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Wtorek. Rano c iep ła  at- 1, w połnd: c. st: 2 
W ys. wody si: 3 c. 10 (przybywa)

W schód S łońca g. 7 m. 16 
Zachód ,  ,  4  ,  11 Jutro, Śgo Dydaka Wyznawcy.

W duiu wczorajszym Ich Królewskie Moście, K ró
lestwo Greccy, o godzinie 4ej po południu, raczyli 
udać sig ua tutejszą stację kolei Warszawsko-Wie- 
deńskiej, na spotkanie JE J CESARSKIEJ MOŚCI 
CESARZOWEJ Wszech Rossji. O godz. 5ej NAJJA
ŚNIEJSZA PANI raczyła przybyć do Warszawy 
z Nąjdostojniejszemi dziećmi JJ. CC. WW. Wielkiemi 
Xiążętami: Sergjuszem i Pawłem, jako też W. Xię- 
źniczką Marją, w towarzystwie JW. Feldmarszałka 
Hr. Berga Namiestnika Królestwa i powitaną została 
na stacji przez wielu Jenerałów i inne znakomite oso
by. NAJJAŚNIEJSZA PANI raczyła obrać rezyden
cję w pałacu Belwederskim. O godzinie 6ej wieczo
rem, na obiedzie Familijnym, prócz Ich Królew
skich Mości, Królestwa Greckich, zaszczycony był 
zaproszeniem JW. Feldmarszałek. O godz. 10 wie
czorem, Królestwo Greccy, wraz z całym swym or
szakiem raczyli wyjechać koleją żelazną za granicę. 
Z nastaniem zmroku miasto było uilluminowane.

___________________(Gaz. Pol.)

U kaz do  K om itetu  U rządzającego  
w  K ró lestw ie  P olsk iem .

Zważywszy, że pod fortyfikacje twierdzy Iwango- 
rodzkiej w r o k u  1864  było niezbędnem zajęcie prze
strzeni 6-ciu diesiatin 1,352 sażeni kwadratowych, 
należącej do dóbr Ordynacji Sioła Iwanowskiego, 
w Powiecie Nowo-Alexandryjskim, Gubernji Lubel
sk iej i że przestrzeń ta nie m ogła być nabytą 
w drodze dobrowolnego układu, z powodu wymaga
nia przez pełnomocnika właściciela dóbr pomienio- 
nych summy w ygórow an ej na przedstawienie K o
m itetu Urządzającego w Królestwie Polskiem , P o
stanowiliśm y i Stanowimy:

Artykuł 1. Wywłaszczenie na użytek publiczny 
zajętej pod fortyfikacje twierdzy Iwangorodzkiej prze
strzeni obejmującej sześć diesiatin i tysiąc trzysta 
pięćdziesiąt dwa sażeni kwadratowych z dóbr Ordy
nacji Sioła Iwanowskiego, w Powiecie Nowo-Alexan
dryjskim, Gubernji Lubelskiej, przywiedzione być 
ma do skutku podług postanowienia byłej Rady 
Administracyjnej Królestwa, z dnia 6 (18) Czerwca 
1852 roku o wywłaszczeniach na użytek publiczny.

Art: 2. Wprowadzenie w wykonanie niniejszego 
Ukazu, który w Dzienniku Praw ma być zamieszczo- 
Dy, wkłada sie na Komitet Urządzający.

Na orygiaale 
W łasną J e g o  C e s a r s k i e j  Mości ręuą podpisano:

„ALEXANDER”.
Kontrasygnował: Zawiadujący własną Jego Ce

sarskiej Mości Kancslarją do Spraw Królestwa Pol
skiego, Senator, Tajny Radca Slarynkiewicz.

(Dz: War:).

W I m ie n iu  N a j j a ś n ie js z e g o  
ALEXANDRA ligo,

Ce s a r z a  i  S a m o w ł a d c y  W s z e c h  R o s s ji , 
K r ó l a  P o l s k ie g o ,

W ie l k ie g o  X ię c ia  F in l a n d z k ie g o , 
etc, etc, etc.

Komitet Urządzający w Królestwie Polskiem.
W wykonaniu Najwyższego Rozkazu zapadłego 

w dniu 20 Września r. b. 1867, Komitet Urządza
jący w uzupełnieniu Najwyższego Ukazu z dnia 10 
Marca r. b. o zniesieniu Rudy Stanu, postanowił 
i stanowi:

1. W sposobie środka tymczasowego do czasu za 
prowadzenia w Gubernjach Królestwa Polskiego no
wej reformy sądownictwa i ostatecznego urządzenia 
zarządu spraw duchownych, spory jurysdykcyjne 
zachodzące pomiędzy władzami Rządowemi a Sądo- 
wemi, tudzież takież spory pomiędzy władzami du- 
chownemi a sądowemi, jako też pomiędzy samemi 
władzami duchownemi, rozstrzygane będą przez Ko
mitet Urządzający, przy zażądaniu w razie potrzeby 
przygotowawczych w tych sprawach wniosków Ko
misji Prawnej.

2. Do postanowienia niniejszego, które w Dzien
niku Praw zamieszczone być ma, stosować się win
ny wszystkie władze w Królestwie, tak Administra
cyjne, jako też sądowe i duchowne.

Działo się w Warszawie na 211 posiedzeniu, dnia 
6 (18) Października 1867 r.

Namiestnik Królestwa, 
Jenerał-Feldmarszałek (podp.) Hr. Berg.

W nieobecności Członka Zawiadującego czynno
ściami Komitetu Urządzającego,

Dyrektor Kancelarji (podp,) Kieratów.

— Ich Królewskie Moście Król i Królowa Helle
nów, onegdaj, w Niedzielę, o godzinie 4 '/2 p0 po- 
łudniu, raczyli przybyć z St. Petersburga do W ar
szawy. Na przystrojonym we flagi i wieńce dworcu 
kolei żelaznej, Najdostojniejsi Podróżnicy byli przyj
mowani przez Jenerał-Feldmarszałka Namiestnika 
Królestwa i jego małżonkę; tam oczekiwała warta 
honorowa, a muzyka wojskowa odegrała Grecki hymn 
narodowy. Następnie Ich Królewskie Mości w to 
warzystwie Jenerał-Feldmarszałka i konwoju Ofice
rów z pułków lejb-gwardji Grodzieńskiego huzarów 
i ułanów, przyjechali do pałacu Łazienkowskiego, 
gdzie także oczekiwała na Nich warta honorowa" 
i zebrani z tego powodu Jenerałowie. Przed obia
dem, na który był zaproszony Jenerał-Feldmarsza
łek Hrabią Namiestnik, Jenerałowie mieli szczęście 
byćprzedstawionymilch Królewskim Mościom.—Wie
czorem Najdostojniejsi Goście zaszczycili swą obe
cnością przedstawienie w Wielkim Teatrze. Za uka
zaniem się Najjaśniejszej Pani w loży, cała publi-
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czność z uszanowaniem powstała z miejsc, a orkie
stra Teatru, odegrała dwukrotnie Grecki hymn na
rodowy, i potem zaraz Ruski hymn narodowy, po
śród pełnych zapału okrzyków publiczności. Najja
śniejsi Państwo raczyli pozostać do końca, a po 
przedstawieniu, składającem się z baletu „Hrabina 
d Egmont*, o godzinie lOej powrócili do pałacu Ł a
zienkowskiego. Miasto jaśniało rzęsistą illuminacją, 
na wielu domach powiewały Greckie i Ruskie flagi, 
a na innych błyszczały cyfry Ich Królewskich Mości.

(Dz. War.)
— Jenerał-Feldmarszałek, onegdaj po Teatrze, 

■wyjechał koleją Warszawsko-Wiedeńską do granicy, 
na spotkanie Jej Cesarskiej Mości. (Dz. W.)

Przyjechali do Warszawy: Tajny Radca Batjuszkow, 
z Wiednia; Rz: Radcy Stanu: von Pfel. z Berlina; Cie
chanowski; z Lublina; — wyjechali: Wielki Podczaszy 
Dworu J. C.M. Xiążę Wiaziemski, Członek Rady Pań
stwa, i Jenerał-Major Szczerbatski, do Petersburga; 
Gub: Cyw: Łomżyński, Pułkownik Mienkin , do Łomży.

— W Kościele Opieki Sgo Józefa, na Krakow:- 
Przedmieściu, we Środę i Czwartek, odbywać się 
będą o godzinie lOej z rana, Nabożeństwa żałobne, 
roczne, za wszystkich członków, zmarłych w B ra
ctwie Serca PANA JEZUSA.

— Jutro, w Kaplicy Literackiej, przy Kościele Me
tropolitalnym Sgo Jana exystującej, odprawione bę
dzie Nabożeństwo żałobne, o godzinie 8ej z rana, za 
spokój duszy ś. p. Franciszka-Xawerego Iwańskego, 
Członka Archi-Konfraternji Literackiej; na które Se
niorowie, Familję zmarłego, wraz ze współ-Braćmi, 
zapraszają. (16,515.)

— Jutro, to jest we Środę, o godzinie lOtej z rana, 
w Kościele Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Mio
dowej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo, za duszę 
s. p. Rozalji z Czubalskich; na które Familja, zapra- 
sza Przyjaciół i Znajomych. (16,573.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia Ubogich i  Sierot Starozakonnych w War
szawie,— podaje do wiadomości, że w d. 17 Listopada 
r. b. o godzinie 12tej, odbędą się w miejscowej Syna
godze Zakładu, za duszę Mojżesza Woltsohn b. Człon
ka Rady, żałobne modły, na które familję i Przyja
ciół niniejszem się zaprasza. — Prezydujący H. Nuss- 
baum; Sekretarz S. Wawelberg. (D. W.)

W tych dniach zmarł ś. p. Bronisław Jarzę
bowski, b. Urzędnik b. Kom: R. W. R. i O. P., lat 34 

życia liczący.
— Dnia 2go b. m. i r., zmarł w Kutnie Alexander 

Holman, Doktor medycyny, w przejeździe przez to 
miasto. Z jł la t6 2 .

Łnia 6go b. m. i r., w Nicei, gdzie przebywał na 
kuracji, umarł ś, p. Stanisław Gartkiewicz, dziedzic 
dóbr Knorydy (w Gub. Grodzieńskiej). Żył lat 23.

— Z okolicy Główna donoszą o skonie znanego 
tamtejszego obywatela ś. p. Czesława Pieniążek, 
dzierżawcy wsi Ziewanice.

— W tych dniach zakończył życie w Moskwie, 
przeżywszy lat 71, Senator, były pełnomocny Mini
ster przy Pruskim Dworze, Xiąźę Dymitr Dołgoruki, 
warowa 8 “  Ż° n a  Jenerał-Adjutanta Cięcia Su

— W Krakowie d. 8go b. m. zmarł, po długiej 
chorobie, licząc lat 78, Ordynat Jan Mieroszowski 
kilkoma tylko dniami przeżywszy drugą, żonę swoją.

— W zeszłą Środę, t. j. d. 6go b. m. i r., o godzi
nie 6 i pół wieczorem, w Kościele Śtej Katarzyny 
w Petersburgu, na Newskim prospekcie, pobłogosła
wionym został związek małżeński, zawarty między 
P. Antonim Łukaszewiczem, Fabrykantem i Obywa
telem miasta Petersburga, a Panią Emilją-Justyną 
Jakubowską córką Katarzyny z Pióreckich, już nie
żyjącej i Józefa Jakubowskiego Emeryta i Obywa
tela miasta Warszawy. Błogosławieństwa tego, po 
stosownej a rzewnej przemowie, dopełnił JX. Koszko, 
poczem Przyjaciele i Znajomi wznieśli korne modły 
do S t w ó r c y  N a j w y ż s z e g o , aby na tę młodą parę, 
zlał swoje błogosławieństwo i pomyślność w ich przy
szłej pielgrzymce życia, do których i Kurjer da
wnym zwyczajem swe życzenia załącza.

— W Sobotę, w Szkole Głównej Warszawskiej, 
?“ ała .miejsce pierwsza prelekcja, na wydziale prawa 
i Administracji statystyki porównawczej, do wykładu 
której, wydział wyznaczył P. Witolda Załęskiego, ma
gistra dyplomacji.

— Wczoraj licznie- zgromadzili się słuchacze na 
przedostatni odczyt: „O Wystawie Paryzkiej“ Pana 
Beneveniego, w Resursie Obywatelskiej miany. Z po
czątku prelekcji wczorajszej, Pan Beneveni mówił 
o machinach nieruchomych na Wystawę Paryzką 
dostarczonych, a które stanowią właśnie dźwignię 
dzisiejszego przemysłu. Do taklch należą lokomo- 
n I L  wa8°ny dla kolei żelaznych. Wspomniał 
o nowym wynalazku przedstawionym na Wystawie. 
Jest nim tak zwany machowóz, pomysłu Pana Ka
rola Szuberskiego, Inżyniera. Przeznaczeniem ma- 
chowoza jest pomagać lokomotywie do prowadzenia 
pociągów na znacznych pochyłościach. Z kolei rze
czy przeszedł Prelegent do telegrafów elektrycznych 
do machin i przyrządów używanych w cukrownictwie, 
browarach, młynach, piekarniach, gorzelniach, cu
kierniach. Nadmienił tu Prelegent, iż Pan Czajkow
ski, cukiernik z Warszawy, zaopatrzył zakład swój 
w rozmaite machiny na Wystawie tegorocznej w prze
myśle cukierniczym odznaczające się. Machiny tka
ckie i przędzarskie zajmują wielką część nawy. Anglja 
Irancja i Szwajcarja odznaczały się niemi. Postęp 
w machinach drukarskich nie był również bez zna
komitej doniosłości reprezentowany. W fabrykacji 
papieru zwraca uwagę nowa machina do robienia 
papki papierowej z drzewa, z Wirtemberga przy
słana. W końcu oddziału Francuzkiego, znajduje 
się szereg przyrządów używanych w tak zwanych 
petits-metiers, czyli małych rzemiosłach. Wziął je 
na uwagę pan Beneveni, bo są wielce pożyteczne. 
Mówił o machinach do szycia, mianowicie pomysłu 
Willsona, który wyrabia rocznie 60,000 sztuk tychże, 
bkład rzeczonych machin w Warszawie jest u Pana 
Elatau (ulica Rymarska). Dalej wspomniał o ma
chinach do wyrobu kapeluszy, butów, kwiatów sztu
cznych, wyrobów z kości słoniowej i t. d. Ząb sło
niowy waży mniej więcej 80 funtów, a sama Anglja 
używa corocznie do miljona funtów tego produktu, 
czyli 10,000 zębów słoniowych. W galorji machin
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ustawiono nadesłane z różnych krajów karety, po
wozy, faetony. Od nas dostarczyli powozy Panowie: 
Romanowski, Rentel i Hesse, bardzo dokładne i s ta 
rannie wykończone. W spomniał następnie Pan Be- 
neveni o latarniach morskich i przyrządach dla n u r
ków, k tóre objaśnił na rysunkach, przez Pana Sy
pniewskiego wykonanych. W końcu opisał gruppę 
Wystawy zapełnioną przedmiotami do pożywienia 
służącemi- Na przyszłem posiedzeniu, Pan Beneveni 
mówić będzie o okazach rolnictwa, i na tem szereg 
swych odczytów ukończy.

__ „O pa tr zn o ść  B o ż k a ,“ przez Edwarda B., któ
rej treść moralna osnuta na tle wiary, miłą jest i nau
czającą rozrywką, cena kop: 5, wyszła w tych dniach 
nakładem Karola Arensteina, zięgarza, przy uli
cy K ra k o w s k ie -Przedmieście, wprost kościoła Śgo 
Krzyża.

— L — Kto wie, czy z maleńkiemi sprawozda
niami drobnego pisma jak  nasze, bezstronny sp ra
wozdawca nie ma więcej kłopotu w niektórych razach, 
niż dziennikarze pism obszerniejszych. My, chcąc 
wkrótkości pochwalić, lub zrobić jakąś uwagę, w wy
tykaniu wad, musimy być nadzwyczaj umiarkowani, 
bo nie mamy dość miejsca na wymotywowanie; w po
chwałach zaś, stajemy się mimowolnie przesadni, 
(czasem), bo jednym jaskrawym wyrazem staram y się 
określić wszystko, licząc na to, źe nadm iar choćby 
niezbyt słuszny w pochwale; zawsze jest znośniejszym 
niż zbytnia dosadność w naganie. Z tąd to w „Kurje- 
rze“, łatwo się poławiają genjusze, mistrze, znakomi
tości; ludzie 'przechodzący siebie samych (?) doskona
łości, i t. d. i t. d. A gdy przyjdzie oddać sprawiedli
wość prawdziwemu w swej sztuce genjuszowi; a rty 
ście CO nie p rze s ze d ł siebie samego, ale nieprzestając 
być sobą, był przecież w stanie przejść wielu innych, 
sprawozdawca suszy sobie mózg, jakiby tu  wynaleźć 
kolosalny wyraz, któryby pochłonąwszy w siebie owe 
wszystkie u tarte  epitety, oddał słuszny hołd prawdzi
wie "wielkiemu talentowi. W takim też kłopocie znaj
dujemy się dzisiaj, mając mówić wkrótkości o Pannie 
A rtót która wczoraj odśpiewała i odegrała tytułową 
rolę w operze Donizettego „Córka Regim entu“. Gdy
śmy Pannę Artót słyszeli w „Fauście", zdawało 
nam się, że partja  Margery ty je s t jakby dla niej stwo
rzoną, że ta Artystka tylko role tego rodzaju tak wy
konywać może; wczoraj, słysząc i widząc ją  w „Córce 
Regimentu", musieliśmy wzywać na pomoc pamięci, 
aby uwierzyć: że to ta  sama śpiewaczka była „Marge- 
ritta  “ Śpiew i w każdym szczególe wybornie obmy
ślana gra sceniczna, walczyły z sobą o pierwszeństwo; 
gdzie w roli przeważało uczucie, Panna Artót była 
śpiewaczką, o jakiej uznaniu me potrzebujemy już 
mówić; gdzie humor wymagał gry scenicznej, Panna 
A rtót była Artystką dramatyczną, jakich w operach 
niewieleśnay widzieli; z gry scenicznej, często wy
wiązywał się jakiś dowcipny pomysł w śpiewie; P an
na Artót, jest jeszcze jednym, a godnym naśladowa
nia przykładem, o ile staranne wyrobienie gry sceni
cznej, podwyższa wartość artysty opery. Przyjęcie 
też, jakiego ta  Artystka doznała od Publiczności, za
pewne dało jej dość moralnego zadowolenia. P. Bossi 
rolę Sierżanta odśpiewał znakomicie; Pan Anbonetti, 
młody tenorzysta, miłym obdarzony głosem, wywią

zał się dobrze z partji „Tonią"; Pan Kozieradzki, 
jako Intendent, niemając wiele do śpiewu, zapełn ił 
ten brak staranną jak  zwykle grą; toż samo powie
dzieć można o Pannie Stankiewicz, k tóra przedsta
wiła rolę „Margrabiny." Opera (wyuczona i dyrygo
wana przez J. Quattriniego) szła z życiem i bardzo 
gładko.

— W krótce w Teatrze Rozmaitości daną będzie 
pierwszy raz komedja, p. n. „Przed śniadaniem .1*

— Od Nowego Roku wychodzić będzie nowe pismo 
czasowe w Warszawie, p. t. „Przegląd rolniczy."

— Panie Redaktorze! Mam ci więc donieść o 
skutku moich głębokich studjów, czynionych na ko
ściach gęsich piersi, a to w celu dowiedzenia się jak a  
będzie tegoroczna zim a? Ale co chcesz, gęsi zawsze 
głupie, począwszy od tych co Rzym oswobodziły, aż 
do pieczonych, które nam na stół podają, a często i  
tych, które do stołu siadają... Wczoraj zjedliśmy aż 
dwie gęsi na obiad!... Niech cię to jednak zbytecznie 
nie dziwi, bo moja dozgonna Artemiza i jej córki, 
tak  groźny m ają apetyt, że nieraz w moich m arze
niach o chwilach matrimonialnego pożycia tych m i
łych aniołków, widzę biednych ich mężów do kości 
poobgryzanych! Pomimo jednakże że wczoraj, kości 
gęsie artystycznie były objedzone, nic stanowczego 
powiedzieć ci nie mogę. Jedna kość była jasna, druga 
ciemna, i ta właśnie niezgodność naprowadziła mnie 
na myśl, że to była gęś i gąsior, a wiesz że w podo
bnym razie często trudno prawdy się dowiedzieć. 
Moja drogocenna małżonku spostrzegłszy żem się 
zm artwił zawodem w moich uczonych poszukiwa
niach, kazała ku wielkiej radości moich córek upiec 
jeszcze dwie gęsi na kolację. Ale i tym razem los 
mnie prześladował, przy końcu bowiem wieczerzy 
gdym się uiechcący wsłuchał w rozprawę: jak  z bry
tów robić kliny, a z klinów ogony, nasza s tara  Magda 
zabrała kości i wyrzuciła psom na podwórze! P rze
cież nie było podobieństwem mieszać się w te sp ra 
wę, zwłaszcza, że słyszałem jak  ci nowi biesiadnicy 
najprzód z cicha mrucząc, zaczęli objawiać swoje nie
porozumienie, później poniżyli się do gburowatych 
wymysłów, a nakoniec wzięli się za łby. „ Niekladi 
palca między drzwi," tak sobie pomyślałem, i pozwoli
łem  pogryść kości, w których tak  pożądana spoczy
wała przepowiednia. Ale mój Redaktorze, zrób tak  
jak  robią autorowie Kalendarza i napisz z najsu- 
mienniejszem przekonaniem: „Żetej zimy będzie wiatr 
mroźny z pogodą, pogodne i mroźne dni, wiatry no
cne na odmianę, niepewna pogoda, deszcz i m gła.14 
To zupełnie na jedno  wyniesie jak zapewnienie! Że 
gdy w wigilję Sgo Marcina śnieg pada, to padać bę
dzie całą kwadrę.— Servus, Wawrzyniec K...

— (Art. nad.) Na ostatniem przedstawieniu w T ea
trze Rozmaitości, w komedji p. n. „Lektorka,11 przed 
samem zakończeniem tejże, pewna liczba Panów, (za
pewne złotej młodzieży), przez opuszczenie swych 
miejsc i wychodzenie z sali, zrządziła szmer niedo- 
zwalający wysłuchać ostatniej sceny, tej pięknej k o 
medji, tak znakomicie przez Pana Rychtera i Panią 
Rakiewicz odegranej. Zdaje się, że kto miał trzy go
dziny czasu na przepędzenie w teatrze, tem u kilka 
m inut pozostania dłużej, żadnej różnicy nie stanowi- 
podobne postępowanie nie tylko że ubliża pozostałe]
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Publiczności i dowodzi braku wychowania, ale nawet 
źe tak powiem, jest lekceważeniem sztuki i artystów 
występujących. Zwrócenie bowiem na siebie uwa<ń 
reszty publiki, (bo ta okoliczność jest zapewne bodź
cem do podobnego postępowania), wcale nie jest za- 
szczytnem i dającem dobre wyobrażenie o osobach 
podobnie postępujących. Chciej Panie Redaktorze u- 
mieścic te kilka słów w swem piśmie, a być może, że 
częste odzywanie się publiczne przez pisma w tym 
względzie, zwróci uwagę kogo należy, i podobne po
stępowanie zaniechanein zostanie na przyszłość, , co
skiego°*e’ ~  R ’ Prenumerator »Kurjera Warszaw-

„Siew: Pocz:* podaje listę wydalonych z pół
nocno-zachodniego kraju właścicieli ziemskich, k tó 
rych majątki, na mocy Ukazu 10 Grudnia 1865 r  
ulegają sprzedaży przymusowej. Z tej listy okazu

je  się, źe liczba takich osób w Gubernji: Wileńskiej 
" P w 1-1??’ w Kowieńskiej-1 6 6 ;  w Grodzieńskiej -  
78; Mińskiej—53; w Witebskiej —99 i w Mohylew- 
skiej —79; razem 578. Ilość dóbr ulegających sprze
daży, większa jest od liczby właścicieli, niektórzy 
bowiem posiadają po kilka dóbr w różnych Powia
tach i Gubernjach. (Dz: War:).

— P. Duniecki, b. Dyrektor opery w Krakowie 
jest obecnie stałym kompozytorem w Pradze Czeskiej. 
W skutek wezwania Dyrekcji Teatru, zobowiązał się 
co rocznie dwa nowe utwory muzykalno dramatyczne 
dostarczyć dla opery Czeskiej. Najnowsza jego ope
ra  me przedstawiona dotąd, jestp .ty t. „Dr Pandolfo“.

— Xięgarnia i skład nót muzycznych, pod firmą 
E. Wende i Spółka, na Krak:-Przedm:, w domu Pana 
Bayera, Nro 412a, otrzymała następujące nowości: 
Kalendarz gospodarski (informacyjny) z dodatkiem 
Konotatnika, na wszystkie dni w r. 1868, oprawny 
w płócienko angielskie, kop: 85; Kalendarz Warszaw
ski na r. 1868, 4to, cenakop: 15; Leja, Emilja, Z mia
sta i ze wsi. Zbiór powieści ze zdarzeń prawdziwych, 
cena kop: 60. „Pokarm duchowny dla małych dzieci,“ 
oprawny, kop: 10.

Xięgarnia Gustawa Sennewalda, przy ulicy Mio
dowej Nr 481 (2), otrzymała pocztą następujące no
we mappy: G. J. G. Raaba, „Szczegółowa karta kolei 
żelaznych środkowej Europy, z oznaczeniem wszyst
kich kolei żelaznych, poczt, stacji parowych statków, 
komor celnych, miejsc kąpielowych, źródeł mineral
nych, jako też granic Związku celnego,“ 1867, wyda
nie l ls te , rs. 1 k. 70. A. Peterm ana. „Karta Euro
py i Śródziemnego morza,“ 1867, w płótno naklejona, 
rs. 3; oraz „Mappę kolei żelaznych w Rossji, z ozna
czeniem dróg kolei wybudowanych, w budowie będą
cych i projektowanych,“ 1867, k. 40.

Następną operą, którą Artyści Włoscy wystawią 
na naszej scenie, będzie „Prorok.*1
p. Hzfo w Lublinie ma się odbyć koncert Pana 
Kleczyńskiego.

(Art. nad.) Do ulepszeń, jakieby z korzyścią dla 
ODu stron zaprowadzić należało w stosunkach między

;,clefomi domów a lokatorami, należy zwyczaj 
szr7p J z iWany ^  wiSkszy<fo Europejskich miastach, a 
dzierfaJ-161 W Petersburgu. źe lokale większe wy-
ściciel tata™ Wraz z °Pałetn i wodą rzeczną. Wła- 

80 domu utrzymuje zwykle dwóch Stróży,

którzy kolejno opalają lokale w oznaczonych godzi
nach i nanoszą wody do kuchen. Proporcja drzewa do 
kuchni również z praktyki jest udecydowaną. W  ta- 
k em ulepszeniu leży dużo dogodności, bo właściciele 
me są obowiązani dawać każdemu lokatorowi oddziel
nej drwalm; łatwiejsze jest wynajęcie służących, któ
re nie Są obciążone jedną z najprzykrzejszych dla 
nich czynności; uuika się nieporządku w dziedziń
cach przez ciągłe zajeżdżanie fur z drzewem lub we- 
f S  rnaref c‘e’ P°njeważ to interesuje właściciela, 

bud0Wie dT u starać si§ musi o zaprowa- 
konsE„.Ja” nofoszezedniejszego systemu opalania i 
S  o n0 J1 Plecó'V- Eokatorowie nie będą się kłopo-
staniePn 170-1 6 etc” bo to wszystko zostanie ułatwione im przez Zarząd domu, a nawet nip
będą narażeni na pilnowanie drwalek etc. Właściciel
drzewami 8‘ro.ny - “ oże. P ł a t o w a ć  zapasdrzewa i taniej i dogodniej dla siebie, a w takim po
łożeniu mniejsze rodziny obsłużone byćby mogły 
przez jednę zdolną służącę.—Rzucamy tę myśl w celu 
zastosowania jej w Warszawie, gdzie z tylą trudno
ściami i nieprzyjemnościami połączone jest opalanie 
piętrowych lokali, że najczęściej jedynie z tego powo
du, służące często zmieniają miejsca, a dodatkowa po
moc i zbyt wiele kosztuje i nieład wielki sprowadza. 
Koszta takiej dogodności łatwo się dadzą obrachować 
i z pewnością każdy zamożniejszy lokator chętnie 
przystanie na podobny układ. —J. a

P~ ryżu debiutowała wteatrze „Odeon,“ Pan
na Maria Guenn, w roli „Izabelli* w komedii Szkn 
ła  Mężów.** Panna Guerin była jedną ze“ d Ł j S vch 
for epjan.stek; zamiłowanie sceny wprowadziło jT n a  
deski teatru, gdzie jako artystka dramatyczna, zy
skuje przyjęcie i pochwały, jakichby może jako pia-
wysokome ° dblerała' * ^ 0 7  stawiają ją bardzo

— Pan Louis Veltśe przybyły z zagranicy, oka
zywać będzie w budynku na placu Nalewek stawia
nym, wielką galerję fotograficznych widoków z ró
żnych miast, gmachów i pomników; gruppa składa
jąca się z kilkuset sztuk.

— W Nowej Alexandrji, w z. m.. przybyli gimna
stycy, dali widowisko pod dyrekcją P. Rudolfa, z Cyr
ku Renza. J
w dnfoch, Przy kopaniu studni w posessji
Nr 1720h, przy ulicy Pięknej (od strony placu Ujaz
dowskiego), w głębokości 35 łokci pod poziomem, n a
trafiono na obfity pokład pięknej glinki, która z po
wodu swej twardości, spójności i barwy, zwrócićby 
powinna uwagę technologów. Twardą jest jak wosk 
rodzimy, przetopiony; w przecięciu przedstawia pię- 
kny złój (mazer) z dwóch kolorów: brudno czerwonego 
i sinego, złożony, ukrajana gładkim nożem, tak jest 
podobną do polerowanego marmuru, że dopiero po 
zrysowaniu jej narzędziem, patrzący nań ze złudzenia 
tego wyprowadzony zostaje. Próbowano użycia tako
wej doprania zamiast mydła i podobno bardzo na ten 
cel okazała się] przydatną. Ułamek tej glinki widzieć 
można w Redakcji „Kurjera Warszawskiego.*

— Dziś w dalszym ciągu ulicy Senatorskiej, po
cząwszy od pałacu zwanego Wolbromskich, zaczęto 
układać bruk żelazny, i dla tego ulica w tern miejscu 
dla przejazdu zamkniętą została.
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s » o  k o n i .
Co się teraz ze mną dzieje 
Wcale niepojmuję.
Jeśli mogę na Cię patrzeć 
Szczęśliwym się czuję.
Prawda, że Twoja uroda 
Każdego zachwyca,
Lecz co do mnie, mnie się zdaje,
2eś Anioł-dziewica.
Pyszna róża żywej krasy 
Twym licom zazdrości,
Twoja cera śn ieżną lilję 
Przewyższa w białości,
A Twe oczy ogniem płoną 
Niby djamenty;
Lecz pamiętaj, by z nich zawsze 
Tryskał płomień Święty!
Moja luba! dzisiaj jesteś  
Urocza, bo młoda;
Na Twem pięknem czole błyszczy  
Majowa pogoda;
Ale przyjdą dni jesienne, 
przyjdzie ostra zima,
Wtedy spytasz gdzież me wdzięki? 
Czemuż ich już n iem a?
One zwiędną niby kwiatek,
Przedmiot podziwienia,
Który, gdy go zerwie człowiek,
W źdźbło siana się zmienia.
Głównie więc o piękność duszy 
Troszcz się moja miła,
Byś, choć czas Twe wdzięki zniszczy, 
Zawsze piękną była. Dyomzy.

_  Wczoraj powrócił z zagranicy Pan Izydor 
«•/h*rherg, W łaściciel Fabryki Luster, zwiedziwszy 
w  s t a w ę  Paryzką i najznakomitsze Fabryki we 
F ii i Niemczech, jedynie w celu zaprowadzenia 

i Pń i nowości w swoim zakładzie, 
ulepszz ny Redaktorze! — Przechodząc parę dni
. vrnWvm Światem, wstąpiłem  do owocarni, po 

1 U «  i n k m  Ś°o Krzyża, boć to owoc dobry, nietylko

trzeba i prosiłem o dobrą gruszkę; a gdy mi takową 
nodanó, spytałem o cenę, zażądano 7%  kop: za 
sztukę Choć to zbytek na m ałą skalę, dla pospoli
tej kieszeni, ale, przez jakiś wstyd fałszywy, wziąłem 
te eruszkę i 7 '/a kop; zapłaciłem. Jednak cena ta, 
ogromna mi się wydała za gruszkę, niezłą wprawdzie, 
ale do żadnei osobliwości me mogącą roście pretensji. 
Przez ciekawość więc, wstąpiłem zaraz opodal do 
drugiego Składu, gdzie za takąż gruszkę zapłaciłem 
kop- 5. Jest i to cena bardzo duza, za jedną 
gruszeczkę, na dzisiejsze ciężkie czasy, w których 
niejeden, na obiad tyle nie ma, jednak o kilkadziesiąt 
kroków tylko, o 50 procent niższa. Nie wymieniamy 
dzisiaj żadnego z tych składów, ostrzegamy tylko 
ów droższy, że tam ten może mu zupełnie praktykę 
odebrać. Jeżeliby zaś w własnym interesie, nie chciał 
z tego życzliwego ostrzeżenia skorzystać, w takim 
razie poczytamy sobie za obowiązek ostrzedz P u
bliczność, aby napróżno 50%  nie wyrzucała. A skład 
ów sam się przekona, że w handlu, najmniejsza nie
rzetelność, zdzierstwo, choćby na najmniejszą skalę,

jakkolwiek chwilowo, jakąś korzyść przynieść może, 
to w rezultacie, nigdy bezkarnie nie uchodzi. S tara 
to prawda, widać jednak, że nie wszystkim jeszcze 
wiadoma. Dla tego upraszam Szanownego Redaktora, 
abyś ją  raczył w piśmie swojem ogłosić. — Prenume- 
rator.

— Piszą z Poznania dnia 7go b. m.: "Wczoraj prze
wożono koleją żelazną przez Poznań kilkanaście try 
ków, przeznaczonych do zarodowych owczarni w G a
licji. Barany przepyszne, rosłe, z nabitą, bardzo cien
ką wełną, zarosłe zupełnie na łbie i nogach; każdego, 
choćby nie gospodarza, zwracały uwagę i wywoływa
ły pochwały. Owczarz, niegaduła, zachował m il
czenie ; nie mogliśmy się więc dowiedzieć z jakiej 
owczarni zakupione. Na ostatniej Agronomicznej 
W ystawie w Warszawie, trzy owczarnie z W. X. Po
znańskiego były reprezentowane chlubnie.

— P. Ignacy Szczerbiński, utrzymujący zdawna 
znany i renomowany handel win i korzeni w Rynku 
Starego Miasta, otrzym ał w tych dniach znaczny t r a n 
sport bo około kilkuset funtów wynoszący, prawdzi
wej W ęgierskiej bryndzy, k tórą  po umiarkowąnej ce
nie jako z pierwszej ręki, tak  hurtownie, jako też i 
cząstkowo sprzedaje.

— Janasz Boerberg Kuśnierz, zamieszkały przy 
ulicy Dzikiej, po prawej ręce, idąc ku Powązkom, za 
koszarami Wołyńskiemi, naprzeciw placu pustego, 
pod Nrem 23064 prost, w podwórzu po lewej ręce,' 
w ostatniej sieni na pierwszem piętrze. Przez re 
komendację W. Janczewskiej Obywatelki, roku prze
szłego, mając sobie powierzoną do podszycia salopę 
tumakową, kosztowną, takową swą robotę rzetelnie, 
starannie wykończył; zaś r. b. mając sobie powierzoną 
salopę lisową kosztowną do podszycia, takową swą ro
botę starannie rzetelnie wykonał; przeto zasługuje na 
pochwałę i dalsze względy. — Jackowska.

—  W nocy z d. 9 na 10 b. ra., niejaki Karol Pa
włowski, na służbie przy kolei Warsz:-Wied: zostają
cy, przybył do mieszkania znajomego mu staroz: Mo
tela Messengiera, czeladnika mosiężniczego, w domu 
pod N r 929, przy ulicy Chłodnej, prosząc o przeno
cowanie, co gdy mu dozwolonem zostało, i kiedy Mes- 
sengier i żona jego Chaja usnęli, zadał im nożem czy 
też tasakiem tak  ciężkie rany, że pierwszy zaraz u- 
m arł, a ostatnia lubo jeszcze żyje, lecz znajduje się 
się w bardzo niebezpiecznym stanie; prócz tego ran ił 
jeszcze w lewą rękę, lOcio letn ią córkę ich, Pessę, 
k tóra  w chwili zabójstwa obudziła się, poczem wysko
czył oknem na ulicę Waliców i ukrył się, lecz wkrót
ce wykryty i aresztowany został; przyczyna tego mor
derstwa jeszcze wiadomą nie jest. Chaja Messengier 
i córka jej, po opatrzeniu ran, na dalszą kurację do 
Szpitala staroz: odesłane zostały. (G. P.)

— Wczoraj uczeń Gimnazjum m ieszanego męz- 
kiego, znalazł pewną kwotę pieniędzy, którą za udo
wodnieniem poszkodowany odebrać może odlnspekto- 
ra tegoż Gimnazjum.

_  W miejsce chloroformu używają teraz Metsyl- 
Bichlorid’u, zaleconego przez Doktora Richardson 
w Londynie, i to z dobrym skutkiem, bo takowy 
szybciej paruje i przed operacją, wprawia operowane
go, prędzej niż chloroform, w stan zupełnej nieczułości.
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— Rejencji prowincji Pruskiej, przeznaczony ma 
bvc znaczny fundusz na budowle publiczne, ażeby 
w ten sposób dać ludności roboczej sposobność za
robkowania. Nieurodzaj w owej prowincji jest w tym 
roku znaczny, a drożyzna wielka.

Wiadomości Zagraniczne.
^ , iA^ G LjA - Londyn, 7 Listopada.—Dziś popołudniu 
odDyło się w Ministerstwie spraw zagranicznych p o 
siedzenie Rady Gabinetowej. Kilku Ministrów, w tej 
liczbie Lord John Manners (Minister robót publiczn.) 
przyrzekło wziąć udział w uroczystości, która' 
miec będzie miejsce w przyszły Poniedziałek w pa
łacu kryształowym; będzie to uroczystośćstowarzysze
nia konserwatywnego robotników. „Globe“ powiada, 
ze Lord Stanley me weźmie udziału w tej uroczysto- 
ści, gdyż powołany został przez Królowę do Windso- 
ru. r .  a Izraeli nie dał jeszcze stanowczego przyrze- 
czema, co do znajdowania się na tej uroczystości.

FRANPTA p  . _ (Nordd.A llg.'Z tg.)
• • j  • Paryz' 7 Llst0P- ~  Z g ło sk i w przed

miocie domniemanego przesilenia Ministerialnego, 
rozm ą się między sobą, podczas gdy ze źródeł au
tentycznych mc w tym względzie nie słychać. 2e Mar
grabia Lavalette wyjdzie wkrótce z Ministerstwa, o 
tem donoszą tak powszechnie i z taką stanowczością, 
że nie ma żadnej prawie wątpliwości co do urzeczy
wistnienia tej przepowiedni. Mniej jednozgodne są 
pogłoski co do męża stanu, który ma zastąpić P. de 
Lavalette na posadzie M inistra spraw wewnętrznych.
Z jednej strony zapewniają, że P. Rouher, który nie 
może w żadnym razie pozostać dalej na stanowisku 
M inistra skarbu, zostanie mianowany Ministrem spraw 
wewnętrznych; z drugiej zaś strony głoszą, że P. Pi- 
nard będzie następcą P. Lavalette, i zdaje się, że ten 
kandydat ma po swej stronie najwięcej szans. (Ind. B.)

WŁOCHY—„La Presse" powiada, że wiadomość o 
zamiarze Króla W iktora-Emanuela zrzeczenia się 
korony, zyskała na teraz niejaką podstawę. Podług 
tegoż piaina, Rząd Włoski układa sie z Garibaldim  
co do opuszczenia przez tego ostatniego na czas nie
jaki Włochy. Rząd Włoski, który jest przeciwnym 
zgromadzeniu się Konferencji, posłał swym reprezen
tantom  przy dworach zagranicznych notę okólnikową, 
w której zaleca im. ażeby poznali zamiary rozm ai
tych Rządów co do projektu Konferencji. (Ind. Bel.)

R o zm a ito śc i. — Według jednego z dzienników 
Francuzkich, żyje jeszcze papuga, k tórą  Lafavettowi 
ofiarował założyciel Unji Amerykańskiej. Wiadomo 
jest, że papugi dochodzą lat stu życia i wyżej. Jest 
więc autentycznem, że papuga W aszyngtona exystuje 
w iSormaudji, w rodzinie, która ją  z całym poszano
waniem strzeże i naj większą otacza troskliwością. Już 
nic ma ona prawie nic z dawnych pięknych piórek, a 
m ała ich ilość, która pozostała, zbielała. Nieruchoma 
prawie, jakby głęboko zamyślona, łysa na łebku i 
urząca od chłodu, siedzi ta  stu letnia staruszka na
f 7 P°Lil ą^ku/  1 mruczy od czasu do czasu pojedyn- 
czejdowa, których już dziś nikt nie rozumie.
podobałam *3' T  -’Byieś na „Robercie;11 jakże ci się
^ S “ł% T b v l^ > ^ i,lbardzo-‘‘ ”E-»’ b0 sie ™« iby to taka wielka rzecz być muzykalnym,

-Mr/J“naWet Stob rze r0')‘4 watce, a cukiernicy ma-

DONIESIENIA.
/oarząd Drogi Żelaznej Warszawsho-Teremol- 

że klassyfikacju taryfy co do uie- 
któiych towarów zniżoną została; szczegóły, bliżej

StaS?SVoap J’ i Aa'd,lją S'e d° uabyci:i wRussach stacyjnych, po kop. 15 za exemplarz.

O s t r z e ż e n i e !

Kazimiery C " k S  (.B™54) *“ * P° d Nr U 2 ’ d°

pełnie Hannowerakich, które są zu- C
może sie Z  L , T  śpiewają, 0 czem każdy
“enie b a J rzekonac1 na raleJ3cu- Nabyć ich można po _
pod £  Przy ulicy K rochm alnej,#
snrzeV w  t  ‘ ’ I1 I rzi’bł'h k leS0, który także ma do 1  sprzedania kanarknum siemie, funt kop 1i. ( i6 502) %

Trzy Pokoje z Kuchnią,

ra n a  z,a

IM
u f  stałe, czerwo

na m iesie.'f'nwa Z\  przyst?pną cen?’ sił zaraz do wynajęcia
dnia r  b nod Nre ^  ° d lg° LjstoPada do końca G™- 
obó t i  ’ P£r • Cm 386’ Przy ulicy Krak:-Przedmieście,
L a m p V ” T » rd u  r n l  M‘ S“ !lli'

(Kaiser Burne), Kasztany (Marony), D akty
le Marokańskie, Rodzenki Malaga, Pru ł 

fo to ło  i  Figi świeże, Wina Węgierskie, wy-
/s ta łe .c ze rw o n e  Francuzkie i słodkie, stołowe czer-4

I f l  ’ Mry’ ,  5 ’ kl p yrmondzkie, Buljon z t r u -«
Musztarda Francuzka, Angielska, Dusseldorfska, f* 

rrruf' e Perygordzkie, Miody stare, biały i czerwony! 
przytem Przekąski zimne i gorące; w każdym czasie j 
dostać można Drożdży świeżych, Grzyby, Rydze, Śliw 

iki, Piklo marynowane, Minogi, Kawior, Powidła pomi
dorowe na zupę, Ocet^ Winny i Estragonowy, polecał 
Handel Win l Towarów Kolonjalnych, .1 A . I V i n  
M e r ,  Nowy-Swiat, wprost Wareckiej, Nr 1312).

C E N Y
W SKŁADZIE WATERJAŁÓW  OPAŁO- 

W V C H

F. ŁAPIŃSKIEGO,
(Jlica Jerozolim ska, ró g  S k ła d o w ej, N r  i S S S  l i t  • N. 

Węgle kamienne:
Za korzec w najlepszym gatunku z odstawa kop: 70 
» Pud „ „ 1 2 .
„ korzec w średnim „ ” <7
» pud » * ’ ii
„ korzec kostkowego (do kuchni) ” 50
” Pud „ „ 9 ,
Węgledrzewne (dla Fabryk i do samowarów):

Za korzec z odstawą kop: 6 7‘/2.
Drzewo opałowe:

Za sążeń kubiczny twardego rs: 12.
» » miękkiego „ 10.

Za y4 sążnia drzewa rąbanego rs. 2 kop.’ 80 
Bliższe szczegóły udzieli Skład i Kantory przyjmujące 

obstalunkj. (12,227).
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J e s t  do  sp rz e d a n ia

Kilka Majątków Ziemskich,
iredniej o b szerności, o ra z  d ies: 120  (8 w łók) lasu , w b lizk o - 
ici gr a n icy  P ru s k ie j. J e d e n  z ty ch  m a ją tk ó w  j e s tn a z a m ia -  
lę  n a  dom  w W arsz aw ie . W iad o m o ść  pod  N rem  1564a, u l ic a  
Chm ielna, m ie sz k a n iu  N r 10 , od  11 do 12 z  r a n a  i od  5 do 
5 w ieczorem  codzien n ie . 1,15,957)

N in ie jszem  m am  zasz c z y t don ieść , iż  z dn iem  1 P a ź -  ( 
ł d z ie rn ik a ,  o tw orzy łem  w T o ru n iu :

h a i d g ł  t o w a b o w

Bławatnych, Płótna i Bielizny
P o d  firm ą:

L. B U Ł A K O W S K I ,
pray ulicy Szerokiej, Sir 446.

. P o le c a ją c  to  p rzed sięw zięc ie  łaskaw ym  w zględom ,
'  n ad m ien iam , iż  t a k  dob o rem  to w aru , ja k o  te ż  rz e te ln ą  
\ i sk o rą  u s łu g ą  s ta ra ć  się  b ę d ę  zau fan iu  we m nie  p o - 1  

ło żo n em u  g odn ie  o d p o w ied z ieć .— L e o n  B u ł a t ó w -  
U k i  (15 ,679)

L ek cje  T ańca,
ro zp o czą łem  u d z ie lać , w lo k a lu  p rz y  u licy  K ra k o w sk ie -  
P rz e d m ie śc ie , N r  447, w p ro s t  b y łego  o d w a c h u n a  le m  p ię 
t r z e , z a s ta ć  m n ie  m o żn a  od  godziny  5ej do  9 tej w ieczór, 
w dnie: P o n ie d z ia łe k , Ś ro d ę  i P ią te k .—R. Chronew- 
»ki. T . T . W . (16,236)

Zakład Szycia Bielizny

I
 Baranowskiej.
N ow y-Św iat, N r  1251, dom  P . R o z m a n itb , 

p om iędzy  Ś to -K rz y z k ą i  W a re c k ą . 
D o p e łn ia  w szelk ich  zam ów ień. D la  z a p e 

w nien ia  S * t  Publiczności o n a jw a 
żn iejszych  w aru n k ach , t. j . p ięk n o śc i i m o 
cy szycia , o ra z  d o k ład n o śc i w ykończen ia , 
zaleca poprzednie obejrzenie 

*®bót. — P rz y jm u je ’ ta k ż e  w szelk ie  pikowania na 
**»aszynę.— T a m ż e  m aszy n a  G ro w er’a , w d o sk o n a ły m  
s tanie do  sp rz e d a n ia . (15,016)

~  J     _  T  _

Magazyn Ubiorów Damskich %
CARA,

{n^ f ^ 9iony  z o s ta ł z K ra k o w sk ieg o -P rzed m ieśc ia  z p a 
łacu  TW K rasiń sk ieg o , dom u do P a n i G w ozdeckiej, N r  
6341, obok  H o te lu  R zym skiego , p rzy  u licy  N o w o - S e n a - ^  
k t o r s k i e i  P rz y te m  m am  h o n o r  u p ra sz a ć  S zanow ne D a - *  i my k tó re  zaszczy ca ły  do ty ch  czas m ój M agazyn  s w o - E  

I j e m i  w S fę d a m i i zau fan iem , ła sk aw ie  zaszczy cac  t e n #  
f  now o o tw orzony  M agazyn: a  j a  ile  m oznosc . m ojej b ę - *  
w  d ę ^ ię  s ta r a ł  zadow olić  J  W . P a n ie  w guśc ie  1 p r z y s tę p -§  
I n e j  cen ie  D o d a jąc  do tego , że  w szelk ie o b s ta lu n k i j a  *  
• k o t o :  S a l o p y , O k ry c ia  i ró ż n e  n a rz u tk i  p rzy jm ow ać b ę - »  
S d ę  do ro b o ty , a  za  r z e te ln e  w ykonan ie  1 n a  czas u r n o - 1 | 
«  w iony ręczę . T a m ż e  są  p o trz e b n e  u z d a tn io n e  P A I l V l f -

K w m m w m m w w w m  
Młedy Mężczyzna bezżenny,

* p rzy zw o item  w ychow an iem  i d o b rą  o p in ją , ozd o b n ie  i 
c* Jte ln ie  n iszacy  obezn an y  z czy nnością  b iu row ą, poszu k u - 
i® dla  s ie b ie  stosow nego  i s ta łeg o  z a tru d n ie n ia  R z ąd cy  do - 
*>u lub P is a rz a  w reszcie  chce się  pośw ięcić  ja k ie jk o lw ie k  

um ysłow ei n r a c y  n iew ym agający , chce  p o p rz e s ta ć  
choe tylko7 n a  t i k L m  w ynagrodzen iu , ęoby m ogło  w y s ta r
a ć  n a  p ie rw sz e  p o trz e b y  życia . W iad o m o ść  p rz y  u licy  
Trębackiej w dom u p o d  N r  641  w oficynie lew ej n a  2giem  
p ię trze , N r  14. T a m ż e  p rzy jm u je  pisma do p rzep isy w a n ia .

J (11,644)

Chmielu Angielskiego około 400 funtów
jest do sprzedania. Wiadomość przy uliey Smolnej, 
górnej, Ner 2979a, w mieszkauiu P. Biernackiego, na 

piętrze. (16,420)

 ̂ D o  S k ła d u  H e rb a ty  C h iń sk ie j i ró ż n y c h  R u sk ic h  to w a 
rów , K u p ca  J. Gridina 3gw, n a d e sz ły  św ieże: Ja -  

1 rz ą b k i; C ie trzew ie; K u ro p a tw y ; KAWIOR św ieży i , 
p ra so w a n y  A s tra c h a ń sk i; B a ły k  w ędzony; Ł o so ś  wę- 

’ dzony ; M inogi E lb lą g sk ie ; W y z ik a  d o p ie ro g ó w ; B u ljon ; < 
t k o n f i tu ry  K ijo w sk ie  su c h e  i p ły n n e ; S o k i z ro z m a ity c h  

owoców; P o w id ła  ow ocow e; B orów ki; Ż u raw in y ; Śliw ki;
1 W iśn ie  i G rzyby  m ary n o w an e ; G ru ż d ż e  so lo n e ; R y d z e  i 

m ary n o w an e  i so lone ; M ą k a  p sz e n n a  je le c k a , k a r to f la - 
* n a  i g ry czan a ; K a s z a  m an n a ; S u szo n e  m aliny ; G ro- < 
l sz ek  z ie lo n y , Sago; C y k o rja  R u s k a  n ie  p a lo n a ; S iem ie  < 

k a n a rk o w e : m a k a ro n y  W ło sk ie ; M u sz ta rd a  S a re p tsk a ;
) O bów ie  m ęzk ie  i ż e ń s k ie  n a fu trz e ;  P a p ie r  o łow iany  do < 

h e rb a ty , u b ra n ie  d la  k u czeró w  i k o n i; św iece s te a ry n o 
we N ew sk ie j fa e ry k i, Św iece w oskow e; O liw a do l a m - ' 

i p e k  p rz e d  o b ra z y ; P o m ag a; A m b rę  i .W o d a  K o lo ń sk a  , 
z fa b ry k i M u sa to w a; K ry d k i; S zczo tk i do k a r t ,  S zczo ty  

1 do p ie n ię d z y , S a m o w a ry ; T a c e ; P ły n  Ż d an o w a do  od- < 
św ie żan ia  p o w io trz a  w p o k o jach , S zk lan k i; Im b ry c z k i 

‘ p o rce lan o w e. ( 15 ,0 1 5 )

j j j& Ti W  nocy  z 7 n a  8 b. m ., sk ra d z io n o  w D o- 
M P  b ra c h  C ieksyn , G ub: P ło c k ie j, Pow : P ło ń sk im ,
/ ą " .  J  Pa r ę l A Ł A C Z A ,  je d n ę  siw ą sz p ak o w atą , b ez
tmmmsućmei ż ad n e j odm ian y , ty lk o  ogon b ia ły , a  n a d  o c z a 
m i p r ą ż k ib ia łe ,  d ru g ą  w ierzch o w ą sk a ro -g n ia d ą , ta k ż e  b e z  
ża d n e j odm iany , ty lk o  je ż d ż ą c  n a  n iej c iąg le  ogonem  m ie l 3 , 
o b ie  m a jące  l a t  5. Z n a la z c a  tak o w y ch  o d b ie rz e  s to so w n e  
w y n ag ro d zen ie ; m o żn a  ta k ż e  o tem  zaw iad o m ić  P . Ł ę c z y c 
kiego, w d o m u  p o d  N rem  671, p rzy  u licy  L eszn o . (16,479)

>1

POD POSIARAŚCiKĄ
S k ła d  C y try n , P o m a ra ń c z , o ra z  in n y ch  W ło sk ic h  o- 

woców i D e lik a te só w , w do m u  B a y e ra , ró g  u lic  K r ó - ' 
lew sk ie j iK ra k .-P rz e d m ., N r  412 .— W in o g ro n a  k u r a c y j - . 
ne , n a d c h o d z ą  co d z ien n ie ; te n ż e  sk ła d  o trz y m a ł G ro 
n a  A s tra c h a ń sk ie , J a b łk a  T y ro ls k ie , R o zm ary n o w e A - ‘ 
n anasow e, E d e lro ty , M a rsc h a n d sk e , A u s tr ja c k ie  W ę . , 
g ie rsjiie  G ru szk i, w ró ż n y c h  g a tu n k a c h  dobo ro w e, A- 
n a n a sy  o lb rzym ie j w ielkości św ieże  i K o n fitu ry ; z ao p a - < 
t r z y ł  się  ta k ż e  w ró ż n e  K om p u ty , K o n fitu ry , S ok i, M a 
ry n a ty  z K o rn iszo n ó w , R ydzów , G rzybów , Ł o so s ia  w ę- * 
dzonego , M inogi E lb lą g s k ie , Ś led z ie  H o lle n d e rsk ie , K a- < 
w ior A s tra c h a ń s k i rz a d k i i p ra so w a n y  w p u sz k a c h , S a r 
d y n k i św ieże , S te r le d y  m ary n o w an e , M u sz ta rd y  F ra n -  i 
cu zk ie , S a re b sk ie , A n g ie lsk ie  i  k ra jo w e. D o b ó r  B a k a lii  
św ieżych , C zek o lad a , C u k ie rk i i K a rm e lk i A n g ie lsk ie  * 
M a rm o lad y  K ijo w sk ie  i K o n fitu ry , K a sz ta n y , B u ljo n v  < 
n a  ró ż n e  ceny , o ra z  w sze lk ie  p o trz e b y  k u c h e n n e  d la  
S zan o w n y ch  P a ń  G ospodyń  i k u c h a rz y . K a ru k , G a l l a n - ' 
t in a , G rc sz k i F ra n c u z k ie , S zy jk i rak o w e , T ru fle , P a s z te 
ty , M asło  S erd e lo w e A ng ie lsk ie , O liw a, O cty  w r ó ż n y c h ' 
g a tu n k a c h , M a k aro n y , O liw ki, K ą p a rk i , S a rd e le . (14,980) 1

S ą  do w yn ajęc ia  w k a ż d e j chw ili, P o k o ik i 
z  o d d z ie ln em  w ejściem , u  A k u sz e rk i Ś liw iń 
skie j, p o d  N rem  1 6 0 , p rz y  u licy  G o łęb ie j, d la  
osób  sp o d z iew ający ch  się  s ła b o śc i, lu b  n a  d łu ż 

szy  czas p rz e d  s ła b o śc i 1, z w szelk iem i w ygodam i, z a  u m ia r 
ko w an ą  c e n ę .— T a m ż e  m o żn ą  d o s ta ć  Mamek. (16 , 2 3 7 )

Dwa Pokoje są, do wynajęcia.
B liższy ch  w iadom ości u d z ie la  s ię  p rz y  u licy  M a rja ń sk ie j, 
p o d  N rem  1087 lit: G, n a  le m  p ię trz e . (N r 16,365.)
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Ostatnie Wiadomości.
Kwestja, czy wojska Francuzkie brały odział w bi

twie pod Meutana, została stanowczo rozstrzygnięta; 
„Monitor11 bowiem wieczorny donosi, że pięć bataljo- 
nów Francuzkich, dowodzonych przez Jenerała Pol- 
hes’a, uczestniczyło w tej bitwie.

„Patrie1' potwierdza wiadomość, że wojska Fran
cuzkie opuszczą wkrótce Rzym i skoncentrują się 
w CivitaVecchia. Pismo pomienione powiada, że woj
ska Francuzkie zajmować będą tę ostatnią pozycję 
tak długo, aż Rząd Papiezki zatrze ostatnie ślady 
walki i aż nastąpi zupełne uspokojenie umysłów.

Twierdzenie „Patrie,11 że okupacja Francuzka ogra
niczy się tylko do Civita-Veccbji, zdaje się pozosta
wać w sprzeczności z wiadomością podaną przez 
„Etendard11 z 9go b. m , że Francuzi zajęli Velietri i 
Viterbo, i że zajmą większą część miast nadgrani
cznych w Państwie Kościelnem.

„Etendard11 z tejże daty wynurza przekonanie, że 
wszystkie Mocarstwa Europejskie zgodzą się na wzię
cie udziału w konferencji w kwestji Rzymskiej; depe
sza zaś z Paryża, także z 9go b. m,, donosi, że zapro
szenie na tę konferencję rozesłane zostanie w przy
szły Czwartek.

Podług depeszy z Londynu, w mieście Angielskiem  
Barnstaple, wybuchły 8go b. m. wieczoreiń, rozruchy; 
następnego dnia z rana, tłum liczący 2,000 ludzi, zra
bował sklepy z chlebem i mięsem i napadł na młyn. 
Aresztowano pięciu menerów. (Ind. Belge).

Depesze Telegraficzne.
Florencja, 11 Listop. — Dzisiejsza „Opinione" p i

sze: Obecność Francuzów w Rzymie jest pogwałce
niem zasady nieinterweneji. Dla wszczęcia układów 
potrzeba koniecznie, ażeby Francja, zgodnie z oświad
czeniami, odwołała swe wojska, lub oznaczyła termin 
okupacji.

Paryż , 11 Listopada.—„Etendard11 i „France11 do
noszą, że wszystkie Państwa Europejskie wynurzają 
przychylne dla konferencji zdanie, i że skutkiem te
go Rząd Francuzki rozesłał drugą notę okólnikową 
i zakomuuikował urzędownie, nawet mniejszym Pań' 
stwom, projekt konferencji.____________________

Przyjechali do U n niuw y:
M aciejewski A lexander, ob: z Janow a; Poraz ińsk i Antoni, 

ob: z G arw olina; Z ałęsk i L ucjan , ob: z Mińska.
W yjeeliali z  Wargzawy: Dem bow ski W acław , 

ob. do R udy; Gumowski Józef, ob: do R adom ia.
Przyjechali z za jeranicy: Potocki A ntoni, Hr: 

z P a ry ża ; W erner Ju ljusz , ob: z Pruss.
W yjechali za granicę: Celiński Józef, ob: do 

W iednia. (D. W .)

M W  dniu 10  b. m. i r. w W ielkim  T ea trze  z p ra 
wej strony krzeseł, przy wydawaniu rzeczy zosta
wiłem I i O K S I E T Ę  czarną, z futerałem . Łaskaw y 
znalazca raczy oddać takow ą, pod N r 819, przy u- 

licy Solnej do Sklepu M ydlarskiego, za nagrodą. (16,571)

Bilet na Broń,
wydany w dniu 21 P aźd ziern ika  186 6  roku, za Nrem  784; na 
imię B ernarda  K aftal, w łaściciela D óbr K obylin, w drodze 
od Grójca do W arszaw y zaginął. U prasza się zatem  k a ż d e 
go, ktoby znalazł, aby raczył do najbliższego U rzędu wspo- 
m niony bilet złożyć, albow iem  nikom u do u ży tk u  służyć nie 
może, jakow yexpirow any. (16,572)

Po Rub: sr: 2.
A l k o h o l o m e t r i i  P e t r r g l i u r g s k l e , system u 

T rallessa, u J . P ik , Optyka m. W arszawy, u lica Miodowa, N r 
497a. (16,568)

Skład W ęgla Kamiennego
i imXEWA eiPAŁOWUGO

A . H u l i k o w i n k l e g o  i  A r .  C i o l d n i a n n ,
W Alei Jerozo lim skiej, N r Placu 14 .

Korzec W ęgla w wyborowym g a tu n k u  kop: 70.
» w średnim  „ „ 05.
» kostkowego „ „ 5 0 .

Drzewa Sosnowego suchego, sążeń kubiczny rs: 1 0 .
D rzew a tw ardego sążeń z odstaw ą rs: 12 .
D rzew a rąbanego '/4 sążn ia  rs: 3 .

Kupujący, podług życzenia węgiel otrzym yw ać będą 
w zam kniętych skrzyniach. (6866)

O S T R Y G I
HOLSZTYŃSKIE z FLENSBURGA 

i OSTRYGI OSTENDZKIE,
codzień świeże w H andlu  A n t :  S t ę p k o w s k i e g o . —

_____________________    (14,444)

TEATR HIEliHI
D z iś : (Na żądanie): Modniarki. — Jutro: La Figli a 

del Regimento (Córka Regimentu) przez Artystów 
Włoskich. Abonament lit: B, Nr 3.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Trefnis.—Za piękny.

Niżej podpisany, m a zaszczyt za- 
wiadomić Szanowną Publiczność, iż 
za k ilka  dni przybędzie z 3woją wiel- 

w .Niem czech znaną M e n a ż e -  
i takow ą n a  N alew kach, w oso- 

lino n a ten ce lu rząd zo n y m , ogrzanym  
budynku um ieści.—M enażerja  zaw ierać będzie najp iękn iejsze  
dzikie Zw ierzęta, jak o  to: Lwy najp iękniejsze i najw iększe, 
ja k ie  dotąd  tu  w idziane były, P an tery , L am party , Hyeny, 
i t. p., a  m ianowicie wielkiego białego A zjatyckiego L w a .— 
Bliższe szczegóły afisze doniosą.— M . H e i t l e n r e i c h .

(D. W.)

l i l  ii*  GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 12 L istopada 1867 r.

Monety i Papiery: Żądano 1 Płacono
P ó ł im perjały  rosyjskie rs. 5 k. 95. 
D u k a t y  holendersk ie  rs. 3 k. 42. R uble i K opiejki sr.:
Obligi skarbow e lo o rs .,  (oprócz kup:) — — — ___

Listy zast: 3 okresu, I. s . za rs. 100, 
L isty  zast: 3 okresu, II. s , za rs. 100,

77 67 _
67 50 67 17

L isty likw idacjne za rs. 100 . . . 56 ___ 55 67
Nowa Ros. pożyczka prem: z r. 1 8 6 5 , 116 — 115 75

!! 1) „  z r . 1 8 6 6 , 109 ___ 108 67
B ilety B anku Cesarstw a z r. i 8 6 0 , — —
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:; — — _ __
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 52 67 51 75
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, — — _ ___

Akcje Drogi żelaznej W arsz:-Teres:, 81 — 80 —
A kcje Fabryczno-Ł odzkie  • • • 79 50 — —
W artość kuponu bież: od L istów  zas: o d rs. 100, rs. 
Od Listów likw idacyjnych k. ISO.

—k. 155%

Ceny Tarjęowe W arszawskie.— D. 11 Listop- 
płacono: Z a  korzec pszenicy od rs: 8 k: 30 do  rs: 8 kop-
20; ży ta  od rs: 6 kop: 90 do rs: 7 kop: 5; owsa od rs. 2
kop: 85 do rs: 3 kop: 15; gryki od rs: 4 kop: 65 do rs: 6
ko  : — kartofli od rs: 2 k: 20  do rs: 2 k. 10 .

Okowity płacono dnia l i  L is topada  za wiadro od rs: 
4 k: 20 do rs: 4 k: 26; za garniec o d rs :  1 k :37  d o rs : 1 k: 39.

W Drukarni Kurjera W arszawskiego—  Za pozwoleniem Cenzury Rządowej. — Redaktor odpowiedzialny, S. B ogusław ski-


